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Tytuł fragmentu relacji Zawieszono w czynnościach dyrektora szkoły,Tadeusza Michalskiego

Zakres terytorialny i czasowy Lublin; po 1944 roku

Słowa kluczowe Liceum Zamoyskiego, represje, stan wojenny

Zawieszono w czynnościach dyrektora szkoły,Tadeusza Michalskiego

W maju w naszej szkole, to znaczy w II Liceum Ogólnokształcącym imienia Jana Hetmana
Zamojskiego były stosowane specyficzne formy szykan. Wiązało się to z tym, że nasi uczniowie
wywiesili transparent na szkole, taki sprzeciwiający się stanowi wojennemu i podobno, to władze
powiedziały, uczniowie brali udział w manifestacji niedozwolonej przez władze, z okazji 3-go
Maja, przy pomniku 3-go Maja. Te szykany były następujące, po pierwsze; zawieszono w
czynności dyrektora szkoły, pana Tadeusza Michalskiego i na jego miejsce postawiono
komisarycznego dyrektora. Po drugie; zawieszono zajęcie w szkole dla wszystkich uczniów. Ja to
podwójnie przeżywałam. Raz jako nauczycielka tej szkoły, a drugi raz jako matka maturzystki,
bo córka wówczas była w klasie maturalnej. Powiedziano, że maturę będą zdawać w różnych
szkołach lubelskich. To miała być jedna z form jakiegoś ukarania szkoły, uczniów i nauczycieli. I
trzecia forma także bardzo taka drastyczna; mianowicie komitet miał przysłuchiwać się godzinie
wychowawczej prowadzonej przez poszczególnych wychowawców. Tak, że chyba trzy osoby
wchodziły na lekcje, a temat miał dotyczyć aktualnych sytuacji, jak nauczyciel potrafi uczniom
przekazać argumenty za stanem wojennym, jak potrafi te zagadnienia wytłumaczyć uczniom. Po
przesłuchaniu nauczycieli w czasie tych zajęć wychowawczych, niektórym zabrano
wychowawstwo. Automatycznie nie pozwolono dalej prowadzić klasy. Nawet niektórzy w trzeciej
klasie, albo w czwartej musieli już przestać wychowywać młodzież, no bo oceniono, że źle
wychowują. Było po prostu nie pro linii partii.

Jeszcze jedną formą, to było to, że wszystkich nas trzymali chyba cały dzień w szkole i w dwóch
salach odbywało się przesłuchiwanie nauczycieli. Każdemu nauczycielowi zadawano określony
rodzaj pytań i to też były formy drastyczne. To było takie siedzenie i czekanie, kiedy mnie
wezmą na przesłuchanie. Było to bardzo przykre i do dziś żywo pamiętam jak to przeżywałam.
Mnie ominęło prowadzenie godziny wychowawczej, bo już wcześniej, od września zabrano mi
wychowawstwo. Tak, że już nie prowadziłam klasy i dlatego nie byłam w ten sposób
przesłuchiwana. Od pani Cecylii Wośko dowiedziałam się, której właśnie zabrano wychowawstwo,
że zagrożono nam, że po tych przesłuchaniach będą niektóre osoby zwolnione z pracy w szkole,
jako, że się nie nadają do prowadzenia zajęć w tej rzeczywistości stanu wojennego i w czasach
PRL-u. Nie pamiętam, żeby kogoś zwolnili tak, że taki to był finał. Nie mniej przeżyliśmy grozę
sytuacji, ponieważ przez kilka dni nie odbywały się zajęcia lekcyjne, a mieliśmy maturzystów,



którzy nie wiadomo gdzie mieli zdawać maturę.

Data i miejsce nagrania 2005-07-02, Lublin

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Transkrypcja Tomasz Czajkowski

Prawa Copyright  Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"

Program Historia Mówiona realizowany jest w Ośrodku "Brama Grodzka - Teatr NN" od 1998 roku. www.historiamowiona.teatrnn.pl


